PRENUMERATA MIRNĘCZNA: 
| Zal wyd. „Poranna” fab „Wiecz.* 220M 
Í Z dostawą w miejscu 

lut przesyłką poczt. -240 M 
Ža 2 wyd. „Poranna i „Wiecz.* 440 M 
Z dwurazową dostawą 
w miejscu lub prze- 


. 480M 


yłką pocztową . 
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Lwów, czwartek i4 lipca 1921 


Litwa na błędnych drogach. 
Lwów, 13. 1 pca. 
Rząd kowieński nie zgodzi sę na wznowienie 
kładów z Polską... Opinia publ czna przec wna 

šest rozwiązaniu sporu polsko-litewsk ego drogą 
polubowną... 
©. Tyle depesze. Fakt ten powienienby być dia | 
nas włościwie korzystny, osłabi bowiem stanowi- 
sko L'twy IKowieńskiej w Lidze Narodów. a nam 
rozwiąże ręce w zaciągniętych w sprawie Wina 
zobow ązaniach. Pociecha ta jednak byłaby bar- 
dzo problematyczna. Fakt ten sam bowiem dowo- 
fzi rzeczy 'nnej, nie tylko niekorzystnej, ale 
wprost groźnej. Jest rzeczą nie do womytślen'a, 
aby państewko tei wielkości i sły, co Litwa Ko- 
wieńska, odrzucać mogło ewentualność świetne- 
go dła siebie, wielką przyszłość otwierającego zbli 
żen a do Polski — jedynie i wyłącznie na zasadzie 
indywidualnej koncepcyi politycznej. Raczej przy- 
faé należy istnienie innego motoru działającego w 
tej niezrozumałej, szowinistycznej niechęci ku 
Polsce. Litwa Kowieńska swem ostatno zajętem 
stanowisk em złożyła dowód, że niepodzielnie opa 
nowana już została przez w.chrzące antypolsk e 
wpływy — niemieckie i rosyjskie. Poszłą Śładami 
Świdryg elłów. 

Stanowisko Nemiec i Moskwy wobec możli- 
wości polsko-litewskiego porozumien'a nie nasuwa 
ładnych wątpiiwści, Dia Niem ec byłoby to prze- 
cięce w zarodku rekonstruującej się po wojnie t- 
nii wpływów, zmierzającej przez Litwę na 
Wschód. Dla iRosyi — takie samo niebezpieczeń- 
stwo, jakie przedstawia dlą niej idea buforu wscho 
dnch państewek, sfederowanych z Polską, Nie- 
zrozumiały jest natomiast krok Litwy, n'ewiado- 
mo, jakimi interesami podyktowany. Bo chyba po- 
łożenie jej w centrum Ścierających się przemoż- 
nych wpływów, bez innego oparcia, krom chwi | 
towego zbliżenia, zbudowanego na negacyi i zwał 
czaniu Polski — ne przedstawią ani horyzontów 
rozwoju, ani nawet gwarancyi istnienia. Wierząc | 
w powtarzanie się wypadków dz ejowych, można- 
by przypuścić, że nastąpiła i nastąpi recedywa 
wieku XIV: wichrzenie, szukanie obcej pomocy, 
wkońcu otrzeźwienie i nawrócenie. 
dziś oparci na bofesnem doświadczeniu, nie mogli- 
by Litwini uniknąć szkód, jak e przyniesie im ich 
n.epoczytalną polityka? 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej), À 
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Francya będzie stała na straży traktatu wersalskiego. 


wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 
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Oświadczenie Brianda w Izbie francuskiej. 


Paryż, 12. lipca. 


pogląd francuski jest wprost przeciwny  niemies 


($ EE.) Rado. — Dziś toczyły się we framcu- | okiemu. Francya nie zgodzą się nigdy, aby, zj poe 


Brand wygłosił wielką mowę, w której przedsta” 
wią całokształt polityki francuskiejj W sprawie 
wydarzeń na Górnym Śląsku Briand stwierdził. 
Że wojska francuskie na terenie plebiscytowym 
znajdują się w bardzo trudnem położeniu, bo wa- 
runki wśród których musiały działać, łatwo mo- 
gły doprowadzić do rozlewu krwi. Le Rond speł- 


jskiej Izbie deputawan:żał. ożywione rozprawy. — (wodu niet dolności lub postronnych interesów sta 


ła się krzywda sprawiedliwości, Rząd francuski 
będzie dbał o to, by litera traktatu wersalskiego 
miała znaczenie rozstrzygające, W myśl tego 
traktatu fakty przemawiają na korzyść Polski, 
Francya Stoi na straży sprawiedliwego rozstrzys 
gnięcia sprawy górnośląskiej w myśl traktatu 
wersalskiego, który przewiduję plebiscyt według 


wt z podziwu godną energią swój obowiązek. W| gmin, 


sprawie Górnego Śląska Briand oświadczył, że 


Memoryat w sprawie prześladzwania Falaków kow. nie doręczony, 
Niesłychane nadużycie członka Ligi Nar. 


Wilno, 12. lipca, 


mia Polaków ma IKowieńszczyźnie, W. czasie per 


{$ EE.) Radió. — Ze źródeł miaradajnych do- |traktacyi genewskich, dokument tem nie był znae 


noszą, że prezes komisyi kontrolnej Ligi 


0 yi K Naro- |ny ani delegacyi polskiej ani Radzie Ligi Narodów, 
dów nie doręczył Radzie Ligi Narodów złożonego | Wiadomość o memoryale 


dotarła do rządu poł 


na jego ręce przez posłów polskich do sejmu ko- skiego drogą uboczną, 


wieńskiego memoryału w sprawie: prześladowa- 


Harding zwolennikiem rewizyi traktatu wersalskiego. 


Rzym, 12. lipca. 


go. nie chce jednak przedkładać go Sedtatiotw:, 


(PAT) Radió. Donoszą z N. Jorku, że pre- |zanim nie os ągnie pewności, że projekt będzie 
zydent Handing jest zwolennikiem projektowa- |akceptawany przez republikanów. 


nej przez Hughesa rawizyj traktatu: wersąlskie 


Przymierze anolo-iapońskie faktem dokonanym. 


Kraków, 12. lipca. 


atmosferycznych wynika, że Lloyd Georga 


(PAT) Tutejsza stącya iskrowa przejęła mówił o przymierzu ang'elsko-jąpońiskim jaka 


depeszę z Horse; pogającą streszczenie mowy 
Lloyda George'a w Izbie gmin. W depeszy tej, 
zniekształcone) widocznie wskutek zaburzeń 


ZAS 


Ina 


jé przed 


o fakcie dokdnąrym. Przymierze ta o ile maże 


na wnioskować z tekstu Iskrówki zawarte jest 
łat 20 z 12 m.esięcznem wypdwiedzeriem. 


St. 2. 
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Zarazem wzmaga się ruch antipolski na Ko- 
wieńszczyźnie. Ogarna tak społeczeństwo, jak 
rząd i władze. Objawia sę w szykanowaniu ludno 
-Ści polskiej, w demonstracyach, gwałtach, kąjrczem 
nych burdach w seime. Czy daliśmy jakikolwiek 
powód do tego? Zdaje się, że z ćzystem sumie- 
nem powiedzieć można, że — nie. Raczej ustę- 
pliwę stanowisko naszej delszacy: w sprawie 0 
Wino w Lidze Narodów spotkało sę z zastrze- 
żeniami części: społeczeństwa, — tak było ustę- 
piwe! Skądże więc ten znew? I tu raz jeszcze 


gla 


ty: 
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z|emmnlezy clef 
Odaupienie 


„GAZETA PORANNA”, _.. 


350 


u 3920 
A piąstycznej, jak się jedzie Wisłą do Gdań 
S ai 

Afe rafjmiszym popisem był śpiew į mu- 
zyka, Chór tych upośledzonych 1maiców z 
piętirem kalectwa na twarzach stoj mieporów: 
nane wyżej od zwyczajnych chórów mdro- 
wych dz edi szkolnych. Co zą poczucie rytmm. 


ukazuje się dobitnie cała sztuczność przeszczepio- |ialkia wrażliwość słuchu! 


nego obcymi wpływami szowinizmu i tewskiego. 
Wybucha on, jako produkt celowej, zorgan:zowa- 
nej agitacyj- jako owoc bałamutnej, złej siejby. 
Dlatego — mimo wszystko — nie tracmy 
nadz'ei. Przyżść musi dzień opamiętania, dzień po- 
wrotu. Gdy jak opary zatrute opadną i zczezną 
wszystke obcą dłonią hodowane litewskie anta- 
gon zimy, zawiści į nieporczumiena, a zabłyśnie: 
Unła rediviva. 
A. N. 


De Valera przybędzie do Londynu. 


PAT 


Horsea, 12. lipca. 
(PAT) Radio. Oflcyafnie donoszą, że De 
Valera złożył na ręce premiera «Świadczenie, 
jż we czwartek przybędzie do Londynu na kon 
ferencyę nad ugoda angielsko irlandzką, To- 
walrzyszyć mu będzie Artur Grilifith i iani wy 
bitni politycy Sinnfeinistow. Rząd angielski 
wygotował ze swej strony projekt ugody, któ- 
rego punkiy główine są wiadome przywódcom 


a 

„ Wiadomości teleeraficzne. 
~ i(BE.) Radio. Ruch powstańczy na Białorusi, 
Białoruskie biuro prasowe podaje szczególy o ru- 
ohu powstańczym na Białorusi sowięck ej, W oko- 
cy Mińska mają powstańcy swa lekką kawałle- 
£yę. Pod Borysowem i w lasach okol cznych kry- 
je się kilka oddz.ałów powstańczych. Oddzały 
powstańcze znajdują się również w okolicach Stuc 
ka i Bobrujska. 


wlandzkim. Opinii angielsk'ej me jest jeszcze 
wiadomo, na jakiej podstawie opierać się bę- 
dzie samodzielność Irlandy; į jej stosunek praw 
ne państwowy do Angli. Dążąc do zwycię- 
stwa myśli politycznej Smuthsa, uzyska Irlan- 
dya daleko idącą swobodę wbrew poglądom 
carltrafistów pragnących ścisłegó związku z 
Anglią 


(EE) Radio. Delegat palestyński w. Warsza- 
wie, W tych dn ach przyjeżdża do Warszawy de- 
legat rządu palestyńskiego mir. Morris, celem za- 
łątwienia szeregu formalności związanych z em'- 
gracyą obywatel: polsk ch do Pałestyny. 

(PAT.) Klęska Greków. Oficyalny komunikat 
turecki donosi, że w bitwie nad jeziorem Ismidit 
Grecy zostali zmuszeni do odwrotu, Grecy utra- 
chi mejscowaść Julowa 


W zakładzie dla ciemnych. 


W krainie wiecznej nocy. — Obecny stan za 


kładu. — Nauka dzieci ciemnych. — Śpiew 


i muzyka. — Praca ręczna. -- P ychika dzieci cisomnych. — O skierowanie ciemnych 
dzieci do Za:ładu. — Sprawa domu dla ciemnych. 
Dzięki uprzejmości dyrektora Za- ści i doświzldczenie, zddbyte za granicą. 


kladu dla ciemnych, p. Walentego Ja- 
ndsza, współpracown'cą pisma naszego 
(mg) zwiedziła tę tnstytucyę ; uzyskała 
szereg ciekawych iuformacyw: a tjej 'œ | 
becnym wozwidju, które są dziś aktualne 
ze względu ma zbliżające się zakoficze- 
nie roku szkolnego w Zakładzie i ogło- 
szenie wpisów ná rck następny. Spastnze 
żenilą te podajemy czytelnikom, którzy 
zapewińie zjalnteresują się szczegółami z 

życią dziieci-kalek. Oto jak one brzmią: 

Lwuw, 13. lipca. 

Odsunięty od wiru życia nue,K'ego, stoi) 
fa wzgórzu wśród przepychu zieleni ogrodów 
niicy św. Zadłi sslmotny, wielki gmach. Am 
piekny wygląd budynku, ait bogactwo słońca, ; 
ani malowmicze ugrupowanie drzew ogrodu, 
zetrzeć ne zdołą z tego przybytku piętna 
smutku į mariwpty, jaka bije ze ścian czyste- 
go ; przestrosnego domu. Jest to bowiem krai- 
na wiecznej nocy, mieszkanie dz'eci, co nigdy | 
nie widziały słońca. 

Zakiad dlą ciemnych, pogrążony w zasto- 
fu w ciągu lat wofeanych z powodu zajęcia 
budynku przez ciemnych inwalidów wclisko- 
wych, uruchomiony został na nowo dopiero zj 
początkiem bieżącego roku szkolnego. 

Mimo to zwiedzającego zakład uderzą od 
fazu wzorowy porządek i rygor, oraz zadz-- 
wiające postępy w nauce ciemaych dzieci, któ- 
re, przybywszy tu, przeważnie nic jeszcze nie 
umiały. Zastugą to usilnych starań kierownika 
Zakładu, p. Walentego Jarosza, który służy , 
imstytucyi z całym zapałem i bezateresstwno- 
ścią, starając Się zastosować u nes wiadomo- 
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ru i Iteratury, uczą sie rzemiosł rcdzmaitych. 
'Nauką czytania ; pisana odbywa S'ę zapomo- 


Dzwaa ġ trudna jest nauką tych istot. Wy 
ubraźcie sabe w sal: szkolnej uczniów, z któ- 
rych żaden nile widzi nauczyciela, którym nie 
meżita nie mepfsać na tablicy, narysować, ant 


ipclkaząć z daleka. A jednak dzieci te ucza się 


czytać ; pisać, poznają przyrodę i ziemię ro- 
dziana, nabywa w'adomaści z zakresu bisto- 


cą systemu Bratlle'a, t. j. alfabetu kropkowiar | 
nepo, slcłałddającego się z grup wypukłych pum- 
któw, oraz systemu Hebotda, czyl: fter zwy- 
czalinych o gecimetrycznych kształtach, rów- 
nież wytpuktych. Biblioteka Zakładu jest dość 
uboga, gdyż w Polsce nie posiadamy jeszcze 
ćrumart( dla cemnmych, to też znajdują się tu 
tviko d'ela, tioczowe mozotnie własnami sita- 
mi Zakłądu lwowsk'ego. , | 

Ne wtem, jek czytają inni wychow anko- 
wie szkoły, jiednąkże wywołany przez dyre- 
ktora mały Józio mógł wzbudzić swym „egza- 
minem"' istotne zdumenłe. Podpsąwszy się: 
ajp'erw fiteram; Braille'a przy pomocy dpo- ' 


jwiedniej tabliczki, w ktorej um'eścił sam kar-| 


tkę pap'eru, popisywał się czytaniem książek, | 
tłoczonych obu systemami | Widocznie S'en- 
kiewicz, którego wychowankowie Zakładu po- 
znal już w całcŚśc; z głośnego czytania, jest 
ulubionym autorem chigpaczka, gdyż sam 
wybrał sobie jego utwór 1 szukał go w iksiąż- 
ce palcami z wielką wprawą, W;ticzył patem | 
Ślicznie rwiszytsikich królów polskich į dodał, że 
dłzeieijszym Naczelmikiem Państwa jest Józef 
Pilsudski. Rówme dobrze sp'sał sę Julek, mi- 
ly, ładny chłopczyna, ccemałały od Ist kiku 
skutkiem chordby. Ten znów pokazał ną ma- 


W grze na fortepianie j skrzypcach, jalkkol 
wiek w krótkim czasie nauki nie zdążyli jesz. 
cze ucziliciwie ; uczeniice poczynić znaczniej- 
szych postępow, wykazują jednąk wyraźne 
zdolności. A już niaiwiiększa przyjemność tych 
biednych malców to taniec. Na bosaka, bez 
namysłu puszczają sg w pląsy, gdy zabrzmi 
muzyką i doskonale oryentują się ma sali, nie 
trącając się wzajemnie. 

Oprócz tych przedmiotów uczą się dziec: 
rzemiosi, a to kaszykąrstiwa,  szezotkarstwia, 
ma być też wprowadzona nauką garncarstwa 
i powroźnictwa. IDzięwczętą wykonują pozma- 
ite robótki szydełkowe i pończaszkawe. Dla 
rozrytwiki grają chłopcy w szachy, specyalniie 
dia nich przysposobione. 

Ciekawa rzecz, że Ó wiele mpodatniejsze 
da nauki Są dzieci ciemne od urodzenią, niż te, 
które później wzrok utraciły, Pierwsze bo- 
wiem odznaczają się wyłtsubtelaionyym słuchem 
— niezwyłkiłą pamięcią | specyalnym zmysłem 
oryentacyjnym, aciemriąłe zaś są nieporadne 
) czują się mMeszezęśliwe. Instynkt oryentacyt 
ny ciemnych od urodzenia jest do: tego Stopnia 
rozwinięty, że potrafią oni nienaz z łatwością 
odszukać zgubioną rzecz, której znaleźć nie 
mogli ludzie, dbdąrzeni wzrokiem. 

Zakłąki Fwotwskii ufundotwiał w r. 1845 Wif 
centy Zaremba Skrzyński, arcystolnik króle: 
stwa Galicył. Obecnym kuratorem jest Stam. 
kr. Mycielski, Obecnie przebywa w Zakładzie 
23 wychowanków różnego wlidku. Najwięk« 
szem życzeniem kierownika jest ujrzeć tw: przy 
szłym roku szkołńłym jak najliczniejszą ich gra 
makię. I byliby bawdza pożądanem by spote 
czefistwo postarało się o odsyłanie do tego 
błogosławionego przytułku wszystkich pozba. 
w'otych wzroku dziec, których częstokroć nie 
rozumiń £ niegodziwi rodzice lub op'ekunótwie 
używają jako śŚradka do zdobycia pieniędzy 
drogą żebraniny, zamiast dać im nauke i spo- 
sób zarełbku. 

Dążyć także należy dó twórzeniij przytuł 
ku dig ciemnych, w którymby mieszkać mogł 
po wyjściwz Zakładu gdyż wśród tudm widzą 
cych odczuwiają oni przykro swe kalectwo. Na 
budowę takiego domu posiadą przecież m'asto 
fundacyę Kraszewskiego w kwocie poł mila 
ią marek, co przed wojną wystarczyłoby. na 
wznies'enie wspaniałego budynku — dziś jest 
sumą zbyt drobną. Czy to nie krzywida dlą 
tych biedaków, że ga w czasie olipowiedn'm 
nie wybudowano? 


„Dzieci na wieś“, 
SPRAWOZDANIE Z DOTYCHCZASOWEJ 
AKCY 


Lwów, 13. fipca. 

Dnia, 9, bm. odbyło się lokalu Ligi pomocy 
przemysłowej posiedzenie pełnego Wydziału 
Pal. Tow. „Dziecz ną wieść pod przewodńai« 
ctwem prezesa Bolesława Lewickiego. Dyr. 
Probulski podał w sprawozdamu swem nastę- 
pujące cyfry odndśnie do wysyłki dzieci na ka 
lanie: ze zgłoszonych 619 dzieci 44 nie przy- 
szło do badania lekarskiego, zbadana 575 dzie 
cji z tych przyjęta na pełne kolon'e 481, 94 
nie przyjęta z powodu nieodpowiedniego wie 
ku, zakaźnych chorób fub braku potrzebv: wy 
jazdu. 

Dzieci otrzymywać będą dz ennie następu 
jące racye żywności: 450 gr. mąki, 800 gr. mle 
ką kondens., 15 gr, kakaa, 30 cukru, 50 tłusz- 
czu, 60 fasoli, 50 ryżu, 40 makaranu, 20 soli, 1C 
grysiku, 150 mięsa, 50 jarzyn, 500 gr. ziona- 
ków, czyki razem 805 gr. w <żgrie staltvm. nag 
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Zi$ PREMIERA 


TETMAJER m stanach Marysieśki | Kepernika 
DRAMATU 5-ARTOWEGO pi. 
ANNA MERY 


„QAZETA PORANNA*. Str 3. 


| ozcypezknon, 


piały nogómianie w prasie zarzutów przeciw ie 
dnostkom lub nawet większej liczbie osób i roz- 
szerzanię ich ma całe dane klasy społeczeństwa 
Tem silniej muszą potępić brutalne wystąpienia p 
W. R. w numerze 182 „Kuryera Warsz." z 4. lip- 


alistyczny obraz stosunków i zwyczajów finansiery warszawskiej. — Głęboka satyra o wysoce artystystycz- ca br., aiats, w. p ponu RE — 
aym pokroju. — Gra pierwszorzęd:'ych artystów. — Olśniewająca wystawa. — — — — — = — — — ność całej dzielnicy Małopolski i w tem sposób roz 


io 1% litra mleka świeżego. Koszt wyżyw enia 
lsticzonao na 60 mk. dzeeniwe ną głowę, w Rab- 
'e na 100 mk. Większa część kolonij już wy- 
jechiała, nne wyjadą w naibiiższych dniach. 
Dwie kolanie są przeznaczone na Serpień, t. i. 
męska w: Rabce ; żeńska w Skolem. Na półko- 
idnie zgłosiła słę 1500 dzieci, oyińsk będzie na 
razie 5. 

W celu wyrażenia wdzięczności Ameryce | 
ra ofiarne pomoc wydział Tow. postanowil zło 
żyć kwotę 4000 mk. na rzecz pomnika dla po- 
'egłych za Poalske Amerykanów. Nastepne c- 
mawiano sprawię mąki którą Komitet Dzieci 
tra wieg pożyczył przed dwoma laty ząrządo- 
wi miasta w didści 26.000 kg. Obecnie mimo po 
lecen'a prez, Neumania władze wykonawcze 
szyną trudności co du zwrotu rmąk i chcą wy 
dać tyt polławe. wskutek czego nie możnę u 
suchom.ć półkoltonyj, Wydelegowano zatem 
"ad. Wfodz'minskiego, by porozumiał się z pre 
sydentem Neumannem. 

Wkońcu zastznaw!ańó się nad kwestyą 
zpakowalnia į rozdziału leków offarowenyci | 
rzez Czerwony Krzyż i ustanowiono w tym 
selu fachową komisyę, W dyskusy* przema- | 
val pp.: prez. Lewlicki, dr. Serbeńsk* dr. Par 
ias Kordyanek, Kwiatkowsk, Włądyka i imni. 
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NADESŁ ARE | 
Dr. SKrowaczewski | 


jpecyalista chorób nsz“, gardł:, nosa, powrócił i 
ordynuje od 2—5, Senatorska 4, 372 


TRENCSEN-TEPLITZ 


dr. Emil Minz z Rrakewa, 


mammana a nn = — aimi 


5 
KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


KLUB BERGTAE) TRÓJKI. 


CYKLU GÓRSKIEGO „W ŚNIEGACH* 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
(Ciąg dalszy). 

=~- Jakto? Niby z kim?... 

— Co, nie chcesz? Nie, to nie! Addio! Pójdę | 
jam. Tem lepiej. 

Ujał pod ramię bosonogą damę j wolnym kro- 
kiem ruszył w stronę miasta; nie oglądając się na 
przyjaciela. 

Ów zaś przez chwilę patrzył z roztargnieniem 
za znikającą u zakrętu parą, poczem odwrócił się 
swarzą ku wodzie, splunał przez zęby i począł 
zwolna flegmatycznym ruchem mabijać swoją an- 
gielską fajeczkę, 


II:. 


W dwa dni pózniej spotkałem go na prome- 
zadz'e. 

Snuł się samotnie z rękami w kieszeniach i faj 
ką w zębach po pustem wybrzeżu. Okrążał ławki, 
włóczył się po molu, zikał w alei wiodącej ku mia 
siui w parę minut zjawiał się z powrotem. Cza- 
sem przysiadał na lawce nad wodą i patrzył w stro 
nę skalistego złomu wierzchołka Schafberg. 

Najoczywiściej wyczekiwał kogoś i niecier- 
piiwił się. 


Po jakimś czasie, obserwując jego dziwne wę- :bojęthtym wzrokiem. 


drówki, zauważyłem, że ilekroć mijał moją ławkę, 


przyglądał mi Się a niezwykłym zajęciem. Zwal-l 


gotyczyć jednych przeciw drugim ij to w chwili, 
gdy patryotycznym obowiązkiem wszystkich jest 


ZDMIĄ. dażyć do jak najściślejszego zespolenia całego na- 

TWW jA rodu. Syndykat i Towarzystwo dziennikarzy pol- 

Oczekiwanie. skich we Lwowie zwracają się w interesie dobra 

A 2 Š Pań i chronienia godności dziennikarskiej do 
Bije godzina — róż zachodu léni [Państwa uk : ; 
Na szybie okna, co jak rubin pała, mac pg inich |. opa o 

Co chwila patrzę w stronę moich drzwi aby uczynił. co uzna za stosowne, celem zapobie 


żenia podobnym objawom zdziczenia publiczne 


Może nie przyjdzie ? — może zapomniała ? 6-1 jk gw A : 
go w odpowiedzialnej prasie poważnej 


Minuty biegną, a każda jak rok. 

Czuję jak chwila szczęścia nam ucieka. 
Znam doskonale jej leciuchny krok 

I szelest sukni już słyszę zdaleka. 


Walne Zgroszadzenie 
Centr. Zw. Fabrycznego. 


Patrzę na zegar — kwadrans minął już Ustąpienie dyr. Battaglii, — Najwyższe azna- 
Cały mój pokój krwią zachodu płonie. nie Związku dia ustępuiącego. — Wybory, 
zemu się spóźnia? — białe płatki róż Lwów, 13. pca. 


Więdna no stole w iapońskim flakanie. Walne Zgromadzenie Centralnego Związku 


Małopolskiego Przemysłu Fabrycznego odbyło sę 


Idzie juž qeky szelest zwiewnych e my bieżącego roku we Lwowie w sali Izby Handloe 
,Przyciskam serce, co mi w piersiach bije. | wej ; Przemysłowej po odnictwem prezesa 
Już jest — podaje ust dziewczęcych kwiat 1 ysiogelhwpd przew otsoa p 


Dra A. ks. Lubonurskiego a przy kLcznym udziale 
| członków. Po zagajenu zebranią przez ks. Lubo- 
s mrskiego zdał Dyrektor dr. Battaglia Sprawę » 
czynności Biura Związku za czas od lutego 1920 
W. szczególności przedstawi Dyrektor Battaglia 
nieustającą akcyę Zw ązku przeciw etatyzmowąi, 
w kierunku uzdrowienia gospodarki węgłowei i 
drzewnej i t. p. n:e mniej jak idącą w setki wy- 
padków interwencyę Związku na rzecz poszcze=« 
gólnych członków w sprawach dostaw publicz- 
nych, cłowych, przywozowych i wywozowych, 
transportowych, kredytowych, administracyjnych, 
prawnych, skarbowych, zdobywana przydziału 
i $ surowców dla członków, aprowizacyi robotniczej, 
Wobec niebywałej w dziejach prasy polskiej| rozdziału przyśpieszenia dostawy węgla it. d. 
wstrętnej napaści na Małopolskę, „ak'ej dopuściť| Małopolski Związek fabryczny ma swe zastępstwa 
się p. W. Rabski w „Kurycerze Warszawskim" i| w Centralnym Związku Polsk ego Przemysłu, Gór 
wywcłanego mia uząsadnionegja obunzenia, Wy-|nictwa, Handlu i Finansów, w Radzie Handlowoe 
działy obu Pvowskich zrzeszeń dziennikarskich | przemysłowej, w Komitecie Ułg Celnych, w Pate 
uchwaliły jednomyślnie na współgem posiedzeniu| stwowej Radzie Węglowej, oraz w Dzielnicowej 
mastępijącą rezolucyę: Syndyxat i Towarzystwo| Kom syi Rozdzielczej węgla, w Radzie Naftowej, 
dziennikarzy polskich we Lwowie zawsze potę-| w Radzie chemicznej, w Radzie eletryfikacyjnej, 


J tiałe rece "zrzuca na szyję. 
Muzo rzuć papier i ołówek złam 
Cóż wymyślimy więcej na ten temat? 
Przecież z dziewczyną słodkie sam na sam 
To najpiękniejszy na świecie poemat. 


SEP. 


Potępienie brutalnej napaści 
p. Rabskisgo. 


Lwów, 13. lipca. 


i AOA . A ZI Zk BĘ, ZEK) 


niat nawet kroku, przechodził tuż poza mną, ocie- — Wolno więc wiedzieć dlaczego pan patrzę 
rai Się menial 6 moi plecy. Raz nawet przystamął|na mój kapelusz? — Z celem, czy bez celu?... 

i począł patrzeć wprost przez poręcz ławki na Wyjął faikę z zębów i zdmuchnął popiół. 

mój skórzany, alpejski kapelusz, górskim zwycza- — Właściwie bez celu — odparł spokojnym 
jem udekorowany szeregiem odznak wszelkich mo |tonem. A poza tem chciałem przynomn:eć sobie, 
żliwych klubów turystycznych. skąd znam tę odznakę biało-czerwonc-złotą z ciu 

Konibinowałem, że prawdopodobnie z nadmia |pagami. Gdzieś ją widziałem. 

ru nudów miał zamiar nawiązać rozmowę ze mną. —Klub Akademicki, Lwów — obiaśniłem, 
Udawałem jednak, że nie Spostrzegam tego. Nie — Ach, tak! Istotnie! — A. K. T. ze Lwowa 


„uśmiechały mi się nowe znajomości, Wszak po to| Prawda — ożywił się. Tęgi klub. Tak, tak... Pozna 


tylko przybyłem do Mondsee, by choćby parę dni|łem zeszłego roku paru waszych członków. Dra 
wypocząć sobie zdala od lubych bliźnich wśród na| Ostrowskiego w Chamonix w przeddzień wymar 
tury i samotnoścj: martwego sezonu. Szu na Mont Blanc, a potem w Wiedniu tego po 
Jednak mylłem się. Przez cały ranek wielko- |dróżnika, Afrykanina, zdobywcę wielkisgo Kilimas 
luq krążył w pobliżu mej ławki, lecz nie zagadał Ndżaro, sześć tysięcy dziesięć metrów nad me 
do mnie ani słowem. |rzem. 
Tymczasem malarz į bosa kwieciarką nie nad- — Pana Jakubskiego? 
chodzili jakoś. Minął ranek, zjadłem na mieście o- — Tak. Jakubskiego. Tęgi klub, 
biad, wróciłem mad Mondsee — o szalonej parze — Panowie, wolno spytać — z jakich stron?, 
jakby słuch zaginął. Skrzywił się z lekka. 
Drugi turysta nadciągnął niebawem. od strony — 'Nie mieszkamy w Polsce — 
miastą i począł znowu krażyć nad jeziorem. chwili. 
Wkońcu po paru godzinach włóczęgi tam i Z Brnąałem tedy dalej. 
powrotem po pustem wybrzeżu, zbliżył się do — Imteresuje się pan alpinizmem? Z wygladu 
mmie, baknął niewyraźnie: s'erlaut*P — į usiadł|sądząc — tak. 
na tej samej ławce. — No, tak — wiaściwie. Mieliśmy zamiar wy 
Poczem dalej milczał. brać się na Dachstein z Magiem — zająknął się — 
| Ćmił swoja fajkę i w dalszym ciągu przyglądał |z moim kolega... 
się memu kapeluszowi, — Z tym, z którym wczoraj siedział pan '0po- 
Poczęła mnie to wreszcie niecierpliwić. dal? Malarz? Od dwóch dni nigdzie go nie widać, 
— Może przeszkadza panu mój kapelusz? — |cóż się z nim stało? — pytałem naiwnie. 
spytałem tonem cierpko-ironicznym z miejsca po Splunął przez zęby. 


polsku. -— iCzort wiel 
Oibrzym podniósł głowę i spojrzał ņa mnie o- 


odparł pó 


: (C. d n.) 
— Przeciwnie — mruknął. Nic a nic. 
— Idyota!... — pomyślałem z pasyą í ` Ak 


w 


= 


Str. 4. 


„NAZETA PORANNAN. TEN 


ss Dla tych, kiórzy jeszcze nie widzieli 
„Tarzan wśród małp” Seya | w kiust. „AUE(IW” (plac karpacki 6-7 
„tarzan zwygłązcąj dual . n MON (pał Miola) 


tudzież w Urzędach Przywomi i Wyweozu. Fura 
Związku fumkcyonują: Centrala we Lwowie ul. 
Bourlarda 5, Oddział w Krakow e (Motel Krakow- 


sami dr. Rogera Batkagłię dla stałego urzędowa 
nia w Warszawie ; Krakowie, dr. iné. St. Bien- 
kowskiega i dyr. H. Fełsztyna uła Lwowa i 


ski), i Ekspozytura w Warszawie ul. Nowy Śwat|dyr. L. Szlapaka dłą Krakowa. — Członkami 
50. — Mimo zniszczenia przedsiębiorstw fabrycz-| Wydziału wybran: zostali pp.: Stefan Bączew 
uych z powodu wypadków wojennych, co spowo- jski prezydenteT. Epstein, A. Frenkel, J. Góre- 
dowało utratę około 300 członków we wschodnie] oki, J. bar, Gótz Okocimski, St. Gurgu, dr. E. 
Małopolsce, Związek leczy qbecnie około 500 człon | Habicht, dr. Faatowicz, inż, W. Jarra, dyr. J. 
ków t. į. tylu, co przed woiną, ponieważ nowopo- Jaryczawer, K. Lankosz, Dyr. A. Lewałski, 
wstające przedsiębiorstwa liczniej doń się garną. |[nż, A. Kof'scher, dr. L. Merz, hr. E. Mycielski, 
Dyrektor Battaglia omówł następnie sprawę T€-||nż, K. Neyman, dr. Rittel, dyr. R. Róstński, F. 
orgamzacyi Związku celem zapewnienia jak naj |Romaszkan, dr. J. Rucker, dr. B. Szancer, dyr. 


Intenzywniejszej jego sprawności a to głównie w|Ą, Schimitzek, inż. R. Słuszkiewicz, Cz. 


Śm'e- 


kierunku wyłonienia autonomicznych Komitetów | chowki. inż. A. Zachariewicz, inż. K. Żarde- 
Wykonawczych, Krakowskiego i Lwowskiego, nielo — Na członków Komisyć rewizyjnej wy 
naruszając zasady jedności Związku fabrycznego brang pp.: inż. K. Przetockiegó i Baternaya ze 


łako reprezentancyi całego Małopolskiego Prze- 
my stu Fabrycznego. Wkońcu Dyr. Battaglia oznaj- 
me Walnemu Zgromadzenu, iż przedłożył Wy- 
działowi swą rezygnacyę. W ożywionej dyskusyi 
zabierali głos pp. mż. Kofscher, radca Gorecki, 
dyr. Jarra, dyr. Felsztyn, p. Gurgul, Brandstadter, 
i gani. którzy dali wyraz szczeremu ubołewaniu, że 
Dyrektor Battaglia opuszczą dyrekcyę Związku, 
który przed 18 laty zorganizował j przez 18 łat 
św.etnie prowadz? à etóry zwłaszcza za austryac 
kich czasów oddał Małepolskiemu przemysłowi 
fabrycznenm olbrzym e usługi. Wśród aktamacyi 
uchwaliło Watne Zgromadzenie Dyr. Battagl i wy- 
razić najwyższe uznanie z prośbą o dalszą pracę 
dia Związku na stanowisku wiceprezesa Związku. 

Po wyczerpującej dyskusy uchwałono zmia- 
nę statutu w tym kerunku, iż Prezydyum składa 
się z prezesa i czierech wiceprezesów, a Wydział 
z 26 członków. 

Nadto utworzono dwa Komitety Wykonawcze 
złożone z członków Wydziału Związku z siedz bą 
w. Krakowie dla Zachodn ej Małopolski: | we Lwo- 
wie dla Wschodniej Małopolski a to z uwag na 
to, Że z powodu obecnych trudności komnunikacyj- 
nych Wydział pełny nie może się zebrać tak czę- 
sto, jakby nieraz wypadki wymagały. Kom tety 
Wykonawcze mają kompetencyg Wydziału z wy- 
łątkiem spraw personalnych, budżetowych, ogól- 
nej polityki Związku i decydowania w razie sprze- 
czanośc interesów m ędzy poszczególnemj częścia- 
mi przemysłu na całem terytoryum Małopolski. 
Przewodniczącym Komitetów jest Prezes Związ- 
ku łub jeden Z wiceprezesów, względnie wyzna- 
czony ich zastępca. Kom'tety Wykonawcze mają 
sę zberać jak najczęściej a jeden z wiceprezesów 
musi stałe t. i. codziennie urzędować w Związku, 


W posiedzenu Wydz' ału Komitetów mogą odtąd | 


brać udział z głosem doradczym przewodn'czący 
sekcyi teretoryalnych i zawodowych, które to o- 
statnie połecono jak najrychiej zorganizować dla 
ożywienia działalności Związku. 

Po przyjęcia zamknięć rachunkowych za lata 
1918—19 i 1919—20 uchwalono na rok 1920—21 
budżet zwyczajny, tudzież dla pokrycia niedoboru 
budżet nadzwyczajny, jako też budżet za rok 
1921—22. 

Uchwałono podwyższyć wkładki za bīeżą- 
cy rok admirstracyjny 1920/21 o 150%, po- 
cząwszy zaś od roku widm. 1921/22, wymierzą- 
nie wklądek roczmych dla członków zwyczaj- 
nych i naldzwyczajwych poruczono Komitetom 
Wykdnatwczym, według dły gospodarczej i f- 
narisowej każdego przedsiębiorstwa. — Szdr 
szą dyskusyę wyrwołalła następnie aktualna 
sprawa zorganizowania pracodawców di3 u- 
regulowamia kwestyi rolbotaiczej z równarzęd- 
nem uwzględnieniem interesów pracodawców 
i robotrnikow, uchwały jednakże nie powzięto. 
przekazując jej jak nefszybsze załatwiene Wy 
działowi, Z kde; dcikkonano wyborów: Prezy” 
dyum, członków Wydziału na 3 łata i Komisyi 


rewizyjnej a3 1 rok. Jednomyślnie wybrane: | 


usczesem dr. A. ks. Lubenirskeso, w.cenreze- 
H 


Lwowa, oraz radcę M. Ehrenpreis z Krako- 


wa. — Wreszcie uchwafto Walne Zgromadze 
ne na wniosek p. inż. Jamy gorące podzięko- 
ware ustępującemu poprzedniemu Wydziało 
ws. w szczególnaśc: wiceprezesom pp.: L. Ba- 
czewskiemu i J. bar. Gótzowi Okoc mskiemu 
za wieloletnią skuteczną pracę dla dobra 
Zwłązkku 


List z Radomyśla 


Nędza powojenna, — Zastój budówiaty. — 
Wiełkoduszne oñary bar. Gdtza, — Ochronka. 
(Korespondencya własna „Gazety  Porannei'). 

Radomyśl m S, w lipcu. 

Wracając z kifeudniowej wędrówki po kresach 
polskich po drodze zawadziłem o miejsce rodzin 
ne. Jest to małe, zapomniane miasteczko, leżące w 
osławionej republice tarnobrżeskiej. Zamieszkują 
je robotnicy budowlani. Dawniej wędrował nie- 
mal po całej Rosyi. Szli za chlehem wszędzie, W 
1914 wszyscy młodzi w liczbie kilkudziesięciu, na 
pierwsze wezwanie wyruszyli z legionami, Miesz- 
kańcy w latach wojny przeżyli istną Gehenmę, Dzi 
siaj ludność jest zmałltretowana, zgnębiona przej- 
ściami ostatnich lat. O tem naiwyraźniej świadczą 
miezmazane ślady wypisane w wyrazie twarzy, 
bo też dusza niemal każdego nosi krwawiące rany 
wspotnnień į mie słowa, ale Spojrzenta wypowia- 
dają całą tragedyę, jaką każdy w piersiach dźwi= 
ga. Wejść w progi domów, to powitałą oczy wy- 
nędzniatych, miememi wyrazamt skarżących się 
na niedolę i rędzę. I rzeczywiście nędza nie da- 
iaca się żadnym słowem ludzkiem wyrazić. W cięż 
kich warunkach umierają dzieci. Starych ludzi 
zupełnie mema, gdyż wszyscy rozstati się z tym 
światem, nie mogąc przeżyć czasów moru į głodu. 
Z dnia na dzień gorzej a nie widać zmiany na le- 
psze. Przyczymą jest zupełny zastój budowłany. 
Ludzie czekaja na pracę jak na zbawienie. Obe- 
cnie wielu wywędrowało za pracą, ale placa ich 
dzienna wynosi od 250 do 350 marek polskich, 
płaca, która ledwo starczy na nędzne Życie. Ale 
a Czego na zimę zaoszczędzć? Z czego utrzy- 
mać rodzimę? To pytanie straszne, zawisa jak 
ostry topór... 

W latach dawniejszych kiedym przybywał do 
Radcmyśla, widziałem gromady chłopaków i 
dziewcząt zabawiających Się na ulicy. Pozostawie 
ni bez opieki stawali się urwiszami dokuczliwemi. 
Nic też dziwmego, że troską najżywszą było, aby 
te bezdomne gromady otoczyć opieką, aby przy- 
garnąć | wychowywać młodociane dusze. Chciano 
założyć ochronkę. Na przeszkodzie stawał brak 
iunduszów. Jednakże w tym względzie los po- 
szczęścił, Baron Gttz-Okocimski wzruszony losem 
dziatwy opuszczonej, pospieszył z hoiną pomoca. 
Ofiarował materyal budowlany, jak cegłę, dachó- 
wkę, drzewo, oprócz tego wyznaczył znaczniejsza 
kwotę pieniężną, która umożliwi budowę. Chwi 
lwo wynaięto obszerny dom, a na utrzymanie 
loży przezacna Pan: bar. Gótz-Okocimska. Pomoe 
nis ograniczyła sia tylko do tego. Na potrzeby 
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M. 2470] 

"zewn" mao" O 
miasteczka oiianowa! bar. G. wielkie zabudowamia 
z obszernym placem, wartości 6 milionów marek. 
Za rządów dawniejszych właścicieli Kanarków 
mieściła się karczma, obecnie znalazły, pomieszcze 
nie instytucye społeczne i oświatowe jak czytelnia, 
teatr, szkoła koszykarska, kółko rołnicze, urząd 
gminny. Dla potrzeb szkoły koszykarskiej ofa- 
rował 5 morgów wikliny wraz z gruntem. Te dary 
home — zapisały się w sercach mieszkańców 
szczerą, gorącą wdzięczttością, czego dali wyraz 
mianując barona Gótz-Okocimskiego honorowym 
obywatelem. W czasie pobytu zwiedziłem te in- 
stytucye z przedziwnem, niewysłowionem wzru: 
szeniem. Jakaś radość szczera į serdeczna mię © 
garniała, bo tutaj jakby w kuźnj kuć się będzie 
dusze i byt ludności, stąd promieniować będzie 
ośwłata i dobrobyt. I nie dziwię się mieszkańcom 
że z czcią wymawiaja imię ofiarodawcy, on bo 
wiem wrył się w pamięć jako człowiek, wielkiego 
serca, Czy wszyscy tak czynią? y 

e Wr 


Kronika tel?graficzna. 


(BE.) Radio. Miarowiańk. Naczelnik Państwa 
podpisał nom nacyę posła Grzędzelskiego na sta- 
iiowisko ministra aprpw zacyi i zamianowałt na' 
wniosek Rady Ministrów Jana Żarnowskiego pre: 
zesem Izby) Kontroh Państwa. 

(BE.) Radio. 10 dekretów. Dzisiejszy „Mona 
tor“ zawierać będzie 10 dekretów Naczelnika Pań- 
stwa mianujących 10 kawalerów ordem B'alega 
Orła. P.erwszymi kawalerami są: Witos, biskut 
Łoziński, Trąmpczyński, Paderewski, Ant. Osu 
chowsk', gen, Haller, gen, Ziekński, prof. Morawa 
ski, prof. Balzer, kardynał Dalbor. 

(EE.) Burza w Krakowie, Dnia 12 bm. w pol 
dnie przeciągnęła nad Krakowem gwałtowna bue 
rza, połączona z piorunami, która spowodowałe 
zerwane polączen a telefonicznego z Warszawą | 
Wiedniem. 


'NADISTANS. 


PODZIĘKOWANIE. 


Najserdeczniejsze podziękowanie składamy 
publicznie 
W. Panu Sennensieb-Kleinerowi 
kierownikowi kursów handlow. (Niecała 6) 


za nader sumienne przygotowanie nas do egza* 
minu z księgowości kupieckiej i bankowej, który 
złożyliśmy z znakomitym wynikiem w Akademi 


handlowej. 
H. Amarantówna H. Kanarienvogol 
Z. Baum M. Kirschuer 
J. Beschloss B. Kiang 
M. Birnfeld L. Litwak 
A. Błaszczuk 1. Mauber 
J. Bruchnalski Z. Marschałkówna 
M. Brt'ł „ Marynowicz 
L. Dworski Z. Plaksej 
D. Eisenstcin E. Połlakówna 
S. Fenster Rawitzówna 
S. Feuerstein A. Roik 
A. Ffillenbaum R. Rosenrauch 
Z. Gottliebówna J. Snfran 
W. Gottlieb H. Schnepp 
M. Gross A. Stachocki 
Z. Grünfeld J. Schön 
M. Haber H. Schutzman 
J. Hercel M. Wagner 
A. Horowitz J. Waid:nann 
M. Horowitz H. Weier 


J. Iwasieczko L. Zimmermann. 


J. Kalisman 
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OKULISTA EEE 

Docent Dr. W. REIS 

powrócił i crdynuje przy uł. Kościuszki 22 od 121/2—3IĄ 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. i. URICHA i Fro URICHA 


Kopernika 12, godz. ord. od 9—1 i 3—6. da 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. med. Jakób Grob 


Lwów, ul. Legionów 1 37. 238 


__10r. 5920, ` 


NADESŁANE. 
m SECT BICOINO 


srebrną pani iereśnicę z monogramem O. E. i napisom (mg) Pogrzeb śp. inż. Karola Richtmana, ma- 
Eda 23, IU. 921. w sobotę w kinie „Kopernik“. Uczciwy | gopa Wojsk Polskich odbył się wczoraj o godz. 5 
o ads zechce zwrócić też za sowitem wynagrodzeniem h 3 i 

„Małopolskiej Reklamy* Lwów, Kopernika 16. Przed popol. z niezwykłą okazałością. Szeregi wojska z 

yk t.jże cstrzega się 366 | muzyką z tłumy publiczności oczekiwały na wy- 

niesienie trumny z krypty kościoła O0. Bernar- 
« dymów. Wreszcie przy głosie dzwonów i tonach 
rnarsza żałobnego pochód ruszył ku cementarzowi 
Łyczakowskiemu. Prowadziły go szeregi kom- 
pani honorowej piechoty, za orkiestrą szły dele- 
gacye różnych formacyj weuiskowych, niosąc liczne 
wieńce z szarfami, przed rydwamem grono kapła- 
nów, za irumną obok rodziny zmarłego orszak o- 
ficerów z komendantem miasta pułk. Jasińskim 
mao franc. Medina, przedstawiciele misyi amery 
kańskiej, liczna delegacya Rady miasta, Izba in- 
żynierska z prez. Gasiorowskim. reprezentacye 
rozmaitych zreszeń itd. Zamykał pochód oddział 
wojska. U wrót cmentarza stał dlugi szereg auto- 
mobilów pancernych i ciężarowych. Po ódśpie- 
waniu modłów żatobnych mad otwartym grobem 
odegrano hymn marodowy i oddana zmarłemu 
honory wojskowe. 

(G) Nowi wiceprezydencj Krakówa, Z Krako- 
wa donoszą: Na wczorajszem tajnem posiedzeniu 
Rady miejskiej wybrano dwóch nowych wicepie- 
zydentów miasta. Jednym z nich iest poseł dr 
En'il Bobrowsk: (PPS.) który otrzyma! 65 głosów 
drugim sędzia Wielgus (demokrata), który otrzy- 
mał 63 głosy. Obeunie w Krakowie jest 4 wice- 
prezydentów. 

Epidemia szkariatyny, W mieście naszem od 
pewnego czasit poczęła się szerzyć epidemia szkar 
latyny, przeważnie wśród dzieci, 

(b) Kuncert bezpłatny — doraźnie zalnicyówia 
ny, a wielce sympatyczny urządzili wczoraj wie- 
czorcra około godz. 11 członkowie chóru akade- 
mickiego w lokali p. Królikiewicza, Z dwudziestu 
kilku młodych piersi popłynęły silne dźwięki po- 
ważnych pieśni, przeplatanych piosnkami  żarto- 
bliwem: na mutę dziadowską jak up. „Petlura“ o- 
raz wiele innych. Zgromadzeni w lokalu „sztam- 
gaści* dziękowali z aplauzepy milym koncertan- 
tom za tę wesołą rozrywkę. 

Upały w Anglii. Plaga niebywałych upałów 
przeniosła się obecnie z Ameryki (gdzie do nie- 
dawna panowała) do Anglii, Dotąd zanotowano w 
Leggi: e 20 vapno RA z 


jszy egzaminu nie złożą, bądź też zupełnie nit się 
nie poddadzą, zostaną po wysłużen.u lat obowiąz- 
kowei służby wojskowej zwolnieni do rezerwy. 


RRONIRA. 
w „BAGATELE” dziś i codziennie OBa- 


retka, SKkotsh i część koncertowa. _ 867 
—iy— x 

LEXANZ (HTEĆÓB NERWOWYCH Dr. HEN- 

RYK BZGLEITZN powróci i ordyauje pray m 

bykctuskiej L 15. 


si tnye = 


—(J— ię 
Połaczetfie telefoniczne między Lwówem a 


Warszawą, Krakowem j Warszawą, Krakowem i 


Wiedniem przerwane, wskutek czego nie olmzy- 


W RR E a 


maj śmy wszystkich depesz. 


(mg) Ulewa, Poprzedzońna mocnym, parnym 
upałem lipcowego południa, ziawiła się tym ra- 
zem upragmiona i wcale na miejscu. Tembardziej, 
te przyszła jakby. tylko po to, aby ochłodzić i 0- 
tzyścić mętne od kurzu powietrze i spłukać z 
bruków pokłady pyłu i śmieci, które przed tą za- 
glada poliglowały sobie jeszcze z kapryśnym wia- 
trem w fantastycznych piruetach nad głowami 
przechodniów. Zgromieni piorunami, ucichli wre- 
szcie figlarze i poddali się przymusowej kąpieli w 
gwałtownych strumieniach ożywczego deszczu. I 
było we Lwowie czysto, jakby po ulicach przele 
chałó sto beczkowozów automobilowych i tyleż 
maszyn do zamiatania. Jak to czasem niebo wy- 
ręcza magistrat! 

Gen. del rządu dr. K. Gateck! wyjechał na 
Jnspekcyę starostw w Gródku Jagieiiońskim, Rud- 
kach i Samborze. Wraca dzisiaj w nocy. 

(+) Awans of'cerów bez cenzusu wykształce- 
ma. Ci absetwenci szkół podchorążych: z czasu 
wojny, którzy nie pos'adają cenzust naukowego, 
mogą być manowani podporuczn kami. Dalszy 
jednakże awans uzależniony iuż będzie od pomyśl 
nego wyniku egzaminy uzupełniającego ich wy- 
kształcenia ogólnego. Zainteresowani, taki egza- 
mn w.nni złożyć najdalej w przeciągu dwóch lat 
pd daty ukończenia szkoły aia a d ai hjó: 
EALE T MUN nen E * u 
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$tumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska. 
(Cigg daiszy), 


ce! Wyntó- 


y A 
Morenos chodził nerwowo tam į z powrotem, 
po swoim pokoju. 
Była już późna noc. 


„floggar dobrze mówi; przepadł już jego Na zamku panowała głęboką c'sza, 
spokój. Jedno za drugiem gasło Światło w oknach. 
„Od tej pory życe jego IA nsławicznym Lokai przyniósłszy swemu panu do przebra- 
lękiem. a. {inia domowe ubranie, porządkował w pokoju. 


— Czy powtórzyłeś Janowi, to co ci rozkaza- 
łem? — zapytał Morenos. 

— Do usług księcia pana 

„Powiedz ałem mu, by był gotów: na rozkazy 


„W tej chwi wydaję mu się pewnie, że pod- 
lega halucynacyom, wywołanym przez wyrzuty 
sumienia (to słowo prawdopodobnie nigdy dotąd 
nie przyszio mu na myśl), albo też uważa za 


możli we odwiedziny ducha. księcia pana. 
„Pomyślny był dla cebię ten wieczór, Synu. — Dobrze, możesz odejść. 
„Wydałeś go na pastwę gabi HEI jącz go lęku. „Przyślij m: Jana. 


„Chodźnry na spoczynek.“ 
— Czuję, że i ja też dzisiaj nie będę móg! u- 
aną — rzeki Stelio — powstając z miejsca, 

„Wyjdę teraz przejść się trochę po lesie, 

„Taka cudna noc! 

„Dobranoc mistrzu drogi. Dobranoc ojcze po- 
wiedz:ał do Hogzara tak, jak nazywał go nie- 
£dyś. 

„Dobrej nocy, poczciwy, werny przyjaciełu 
— Pwirócił się do IMatyasza — kładąc mu rękę na 


— Czy mam czekać, aż książę pan zadzwoni? 

— Nie. Nie będziesz mi tuż dziś potrzebny. 

„I tobie także należy się odpoczynek. 

— Ksażę pan taki łaskaw. 

„Życzę dobrej nocy księciu panu", 

Gdy lokaj wyszedł i zamknął za sobąsdrzw, 
nerwowy dreszcz wstrząsnął Morenosem od stóp 
do głów. 

— Stelio.. to był Stelio.. wyszeptał, 

„Czyżby to była halucyhacya? To możliwe... 


= ; 
O O R a 
| 0 ZES ALORA e | a DÓW R 


ramicnąach. tak.. ale.. ale Jan?.. Przecież Jan także go wit 
Po jego wyjściu Matyasz rzekł do towa-| dział... zemdłał z przerażer A... 

FZyszy: „A więc to jednak był Stelo? Ale w tak m ra- 
m Chce jeszcze raz w samotności zobaczyć | zie .. Cv w takim razie?“ 

runy, gdzie ojcec jego padł śmiertelnie ugo- W tej chwili otwarły się drzw. Morenos za-i 

dZONY:. | dygotał jak ść i zwrócił w stronę starego sług: 


„Wczoraj; sa SA EE I PO- 
wiedział do mne: 

„Muszę tu jeszcze powrócić“... 

— Allah niechaj go mą w swej opie 
wił uroczyście Tuareg. 


„UAZ a PORANNA”, St. 2 


(*) Wystawa angielska w Warszawie. W 
kamienicy 'Baryczków w Warszawie urządzone 
wystawę angielską, ukazującą w cudownie urzą: 
dzonych świetlicach prastarej kamienicy staro» 
miejskiej, najbardziej wartościowy i najrzedszy 
wybór prac słynnych twórców gr.fiki angielskiej, 
zebranych przeważnie ze zbiorów prywatnych. 
Wydany też został nader sumienny opracowany 
katałog, niezwykle bogato ilustrowany. 

(.) Strajk pracowników krawieckich w War- 
szawie. Z powodu stale wzrastających cen na 2T- 
tykuły pierwszej potrzeby, Związek pracowirków. 
krawieckich w Warszawie proklamowa! strajk, w 
celu uzyskania postulatów, które przedstawiają 
sę następująco: dia prac I. kategoryi 1350 marek 


„| dziennie, dla II. kat. 1080 marek dziennie i dla III. 


kategoryi 864 marek dziennie. Dila mniej zdotnych 
20 proc. niżej. 

() Strałk w fabrykach włókienniczych w Ło 
dzi i Piotrkowie. Mimo usiłowań ze strony związ: 
ku włókienniczego mię doszło do żadnego porozu- 
menia z delegatami związków: robotniczych. Ro- 
botnicy żądają podwyższenia płacy o 120 proc. 
Wobec tego komisya strajkowa związków zawo 
dowych rozrzuciłą odezwy nawołujące do strajku 
w całym okręgu łódzkim. Fabryki na Bugaju sta. 
nęły z dniem wczorajszym. 

, (.) Zderzenie pociągów ma stacyi w Warsza» 
wie. Pocigg towarowy zdążający z Piotrkowa zde 
rzył się ma stacyi w Warszawie z pociągiem tos 
warowym idącym z Białegostoku. Siedm wago+ 
nów i maszyna uległy rozbiciu, nadto uszkodzone 
zostały dwa tory į zwrotnica. Wypadku w ludziach 
sh: było. Przerwa w ruchu trwałą kilkanaście go 

zin. 

(++) Obława na spekulantów walutowych w 
Warszawie, Onegdaj dokonano w. południe obławy: 
w kantorach wymiany, Aresztowano około 70 o- 
sób, które po zrewidowaniu į skonfiskowanu zna- 
lezionych przy nich walut zagranicznych oraz po 
spisaniu protokołów w komisaryacie policyi, na 
razie wypuszczono na wolność. 

(-—) Groźmy pożar. W, budynku koszar 6 kò 
lumny automrodbil. przy ul. „Na Błonie" i, 3, 
wczoraj o godz. 3.30 m. po południu wybuchł - 
groźny pożar. W budynku tym wskutek wa- 
dliwej budowy: komina zajęła się wczoraj na 
strychu belką, od ktorej następnie poczęła; się 
palić nagromadzotria tamże słoma i inny. łatwo 


ii wo RÓ straž hopam » przy, 


zmienioną i oni ee 

Lokajowi wydało się, że pan jego bardzo jest 
gniewny, jąkał się więc skonfundowany: 
ja... przysęgam księciu panu, że nit 
byłem piany... 

„Wszyscy widzieli, że nia nie piłem, lecz... 

— Dosyć tego — przerwał twardo Morenos 
— į Odpow.adaj na moje zapytania.. 

„Dlaczego tak krzyknąłeś, że aż sę wszyscy 
goście zbiegii.?, 

-— Książę panie, ducha zobaczyłem.., 

— Zwaryowałeś! Duchy istnieją tylko w, wy- 
obraźni takich naiwnych stot, jak ty... 

— Książę pani,e przysięgam na Boga, że go 
widziałem. 

Z Oczu starego sługi wyzierał okropny lęk, 

Rzucał dokoła siebie zaniepokojone spojrze 
nia. Morenosa ogarniał strach, jeżący mu włosy 
na głowie. 

— Widziałem go książe panie, przysięgam.. 
przysięgam! 

— O kim ty mówisz? 

— O księciu Stelio, synu mojego dawnego pas 
na, księciu de V Ilares 

— To ci sę Śniło! 

— Nie, nie, książę panie, widziałem go tak 
jak teraz w dzę księcia pana. 

„Patrzył sę na mnie... 

„A z oczu jego leciały jakby płomienie". 

Przerażenie przy pomocy pracującej wyobra4 
ni powodowało, że biedny stary napewno widzłai 
Stel'a takim, jak go op'sał. 

A Morenos ścigany także furyą lęku odczuwa? 
znowu w tej chwzli, jak łodowaty powiew ścina 
mu krew w żyłach, 

(C. d. n.) 


m 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA”, 


bydła na mejsce wypadku, ogień zldkałzawała ' 
j ugasila. Szkoda jedrzk jest 
prawe cały dach spłonął. 

,  (—) Baczność przed złodziejem! 


znaczną, gdyż dzie się we czwartek tj. dnia 14 bm. O g 
5 po południu w lokalu przy ul Omadziakich Ł 1 
Jakiś do- I. p. — Rówutocześnie zawiadamła sie, że w tym- 


szego zlikwidowania strajku budowlanego, odoę- 
o godzinie 


tychczas nie wyśledzony złodziej ostatnimi cza-|że lokalu urzęduje stale Komisya Kolegów Budo- 


sy, jak już wspominal śmy, | 
mieszkańców pod pozorem wynatmawanija | 
mieszkania i pełdczas tego dopmrszcza się Tóż- 


odwiedza różrtych wniczych w sprawie strajku. 


Polskie Towarzystwo „Dzieci na wieść za- 
| wda damia, Że kolonia dziewcząt do Korczyry wy- 


mych kradzieży, korzystając z chwiłowej ife jeżdża dziś, we Środę 13 bm. o godz. 2250. 


uwag: gospodarza. I tak przedwczoraj Skra || 
an Anme Bałczyńskiej zamieszkałej przy ul. 
św. Marka £ 8 dwie pary spodai, trzy koszule, 
dwa Seride ; 500 m. Wczoraj ten sam 


drab odwiedził Maryę Michniak przy: ul. Zy- | == 


smudtow skcej l Ila rówiież pad pozorem wy 
nejęca u niej mieszkania | podczas tego skradł 
jej pare półbnoków wartości 2500 m. Wedłe o 
pisu dotychczas poszkodowamych osób, zło- 
dzieł hczy dkało 20 lat, jest szatynem i zmienia 
Zawsze swe nązwiska * rzekomy Swój zawód. 

(1) Zmówu kradzież hotelowa, W hotelu „E- 
spłenade" przy ul. Legionów, wczoraj w południe. 
z zamkniętego połostu, znajdującego się ma M p 
gieradziono AHrałrąmiowi Feinste'mowi, kamdydato 
wi adwokackiemu z Czerniowiec, garderobę war 
tości 35.000 mk. Równocześnie z tego samego po- 
koju słuchaczowi filozofii Salamonowi Woreczko- 
wi walizę z bielizną i rzeczami dra Kóntgsberga 
wartości 60.000 mk. P'olicya aresztowała wpraw- 
dzłę służącego hotelowego, jednak ten nie przy- 
malo się do kradzieży. Rewizya zaś w mieszka- 
mw tego służącego pozostałą bez dodalniezo wy- 
niku dla poszkodowanych, 


KOMUNIKATY. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 14. 
bm. e godz. 6 w. w sali posiedzeń Rady miejskiej. 

Z teatru Małego. Dyrekcya teatrów miej- 
skich nie chcąc pozbawiać Lwowa przyjemności | 1 
teatru w lipcu, pozyskała zrakomity: zespół arty- 
stów Teamu Polskiego z Warszawy na gościnne |r 
występy. Zgrany, Świetny zespół, pod wodzą re- 
żysera I. Leszczyńskiego rozpoczrie gościnę ra 
scenie teatru Małego w niedzielę 17 bm. „Oficer 
gwardył* Molnara w finezyjne wykonaniu Ali- 
my-Gryficz Miiewslkiej, St. Słubickiej onaz reży- 
serów Teatru Polskiego I. Leszczyńskiego i St. 
SNanisławskiego, który jest dawnym  znaiomyjm 
lwowskiej pubiiczmości da możność spędzenia 
szeregu prawidziwie artystycznych wieczorów 
teatramych. Kasa teatru  Wieskiego 

sprzedaż biletów w dniu 15 bm. I 

ie zj zyk francuskie dwa 14 pca — jak się do- 
wiadużenry — będzie u nas obchodzone uroczy- 
ście. W wigte Święta dnia 13 b. m. odbędzie się 
capstrzyk z muzyką wojskowa. Dnią 14 b. m. o 
zodz. 10 razo cdprawi ks. biskup Twardowski w 
Bazyłice Arch katedralnej nabożeństwo sołęnne 
przy udział władz cywiktych : wojskowych. W 
czasie nabożeństwa zgromadzony będzie przed 
katedrą cały garnizon w paradzie. Po nabożeń- 
stwe odbędz'e się defilada przed pomnikiem Mi- 
ckiewicza. 

O uproszczenie admisłstracył skarbowej, Mi- 
ułsterstwo Skarbu rozpisało konkurs na pracę Z 
dziedziny admiumistracyj skarbowej, z pierwszą 
nagrodą 25.000 mk. |Interesowani poinformować 
się moga w Izbie skarbowej o bliższe szczegóły. 

Z TSwarzystwa Mitośriców języka połskie. 
go. 15. bm, o 6 wiecz, odoędzie się w salt XIV sta 
rego Uniwersytetu zebranie Koła TMJP. z odczy- 
tem mot. H. Ułaszywa pt. „Jama ustną tako rezo- 
nator“, 

Egzamia wstępny na Tocdmixe. Uchwałą z 11 
Ipca 1921 Zebranie Ogólne Profesorów Pol techn'- 
ki lwowskiej zaprowadza na podstawie arię. 85. 
Ustawy z dniem 1. Października 1921 r. egzamin 
kważi kacyjny dia wszystkich kandydatów chcą- 
cych sę zapisać Ra Politechnikę lwowska, 

Poza Tow. Matematycznego, 14 bm. cd- 
będzie się w malej sali Zakładu fizyczsego, ul. 
Długosza 8, o godz. 7 posiedzenie Lwowskiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa Matematycz- 
mego z następującym porządkiem dziennym: 1) 
dr. Blumertiski: Rachunek teusorów (ciąg dalszy). 
4) Dyskasya. 

Nadzwyczkjie walnę zgromadzenie upow. 
Budówuiczych we Lwowie w sprawie jak najpięd 


tozpocznie Tow 


Punkt zhorny dta dziatwy klomb przed ar, Wapaii 
dworcem kolejowysn ó 8 w. 


| KORA 


Kursa gieldy lwowskiej. 


Lwów, 12. lipca. 


Waluta markotra. 
1. AFcye bankowe sa sztuką łączaje z kazeqay bir 
iney |. 


Wsi. 
druki Mog Żądzją Traursu 
Ke: eap 
Pank ate. rwtazkowy 
KA x 280 16:89 485: ——= —=— 
Bank A | 280 =  700— sa ZG 
Bank hipotoruiw qiia 230 3) ud = = CZ 
Banz hipot. zemt!ry 250 28—42—  —- 
Bank Malopolski r ej 22 > Ena — TER.) 
ch. | *—300'— = 
Pe P de 250 28'--530-— | 570 a aż 


Bank wy 
Bang REL gatis 28) 35—550'— 


—— Z. m e 


n. Akcye Towie handlowych I GE «wkl 


rosą akc. braw. yny 500 100 13010:— 


lew. sko Chodorów 149 —  z300'— 2425- 22850 
Tew. akc. fate. kart 10 21 170 — poz Pa 
„Cmielów” fabr. poresl. 1000 — 2730:— —— 


Fabr. cememtu „Portland 


Szczakowa" 144 23 iaso dam wóz 

Tan: akc. „Gafeya* 499 301 8000 — —'= m 

low. akc. Gafsta 149 225) 2100= — Fa —'— 
Tow. akc. Gówka 110 151090900  —*— 


„Oikos“, zasi. prz drz 1000 — 3775: 4100 —14050— 


Warsz! Ska ake: budowy 
599 09 1700— 1800:—1750'— 
PR iw) m papy 50) — 1.525— 1075—1050— 
"Pe iska Zakł. anuale 350 00 850  me=—= —— 
Poliu? Gleb. 5% 100—1250—  —— —— 
Polska nafta 0 75 1975*— 2125 = 2075 — 
Ralita Tow. kandlewa 10) 21 l0= == ——= 
s ako Rakszawa 14) 56 5.300: PA z: 
Zal łady elektr. „Siersza” 4) 5:60 2200'= rim 
Gal Zakł. góra. Sieryza V4) — T30U—= == = 
Tew akc. źrałaniówi M 143 29-—9300'— — m — 


Lisiy zastawne za sta marek (ecrkapenu (ia tyz.) 
Bank małopolski dla aw 4 i pół pca a — ŁA —"— 
Bank hip. gal 4 i pół gra 10i 


02'-— 


Bank ie. ga. 4 bra 3 =se =- 
Ban!: him zonei. 4: ni wa SA I” TĀ 
Polski bhankkr. 4i pół ora. rel OT je a 
Polski bank r. | pra cui 101"— ww i 
Tow. kred ra. ziem. 4: s8 vs  !06— 198:— SĘ | 
Tow. kred «al. ziom., 4 ru 102*— ijf—  —*— 
Bank kred. ziem. 4. pół srz 99*— Idis— —— 
Obligi za 139 marak vy kavaag Bist x 
Kemma. Banku kraj. 4! poł a 103:— 107:— —— 
komen. Dansu kraj 4 ero Ye Ope emete |; 
Kalejn laksi. Banka kraj, 4s, B3=  99:— —'— 
Pnsyczka krej. galie. r r. 1893, Trey 38 90 —— 
Pożyczka kraj. galic- zr. 1904, dara 33—  90— —— 
Foiżyczsa kraj. gelia żr. 1903, 4oru 83*—  ŚB— —— 
Pot. irai gal z r. 1908 4pro(szeal.) 03—  90— —— 
Poi krel zn 1913 4i pół rz 915— 93 — = 
Boi kra. at 1914 4i pół oea. 93 moj Fę Z 
Pożyczki m. Lwowa z re 1896 + proc 38'—  90— —— 
Peźyczki m. Lwowa x r. 1909 4 prog $8—  90— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r 1911 4 proc 83'a 90m —— 
V. Waiaty. 
Ruble carskia po 108 rb, 440— 500mm m— 
5 „=  poS90 ra ZĄJ= 283:— ==> 
j drobne 1800— 230— me 
5 dumskie po 1300 r 55—  75— —— 
s 5 pa 25) 35— BS = — 
cz S kierenki(pa 40i 29) 20—  25— —-. 
Karbowańce po 13%0 = 5 = 
Grrywny po 509i wyżaj 6— 10: = 
l frank francuski 140— 155 
| fran: szwajcarstd 260:— 290— 
I L Stering 6200*— 7200:— 
1 dolar amerykańsch 1825:— 1975 — 


1500:-- 1603*— 
24)0'—- 2670:*— 
2309: — 2500= 


1 dolar kanadyjski 
Miarki niemieckie | 103% 
go 1% 


r 


far. 5920 


A yć 2200— 2400— —— 
Lei rumuńskie po 5 2650*— 2850— —— 
ia 2550 — 2750— = 
Liry włoskie 70—  90— —— 
Czeskie korony 2400:— 2600 —'— 
Czeskie korony niższa 2300:— 25590'— —*— 
Koreny aazłn: niem. stemplowana  200— 2383— —— 
VL Dawizy. 
Na Lendyp 6500— 7200— —'— 
„ Paryż 149:— 160— —— 
„ Zurych 270:— 300:— —— 
, Pragą 2500:— 2700:-- —— 
„ Wiedeń 250— 280:— 270— 
„ Berlin 2600*— 2850-— 2675 — 
« Nowy Jork 1750— 1930— =- 
e Medyolan nm 6 Tai mA 
> Bukareszt 2650— 28:0— —— 
w Bruksela —— i —— 
„ Kspeńlagą = mai 
„ Finlandya —— —— —— 
A nadya De Ms A 
» Śzwecya . =— mm —— 
» Norwegia w | m m > 


VI. Rata bankowa. 
Ztopa eskontowa P. K. K. P.6%6, 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 12. fipca. 
W walutach zagranicznych wykazały dzisiał 
zwyżke kursów dolary. które notowały zwyż 
1900, oraz dewizy ną Wiedeń, które płacono 273 
i Berlin 2675. 
Kursa immych walut niezmienione, 
Z akcyi bankowych ruch w akcyach Bankn 
przemysłowego po 550. 
W akcyach przemysłowych większe obroty 
r Chodorowskich, które awansowały z 2350 na 
237F 
Polska Nafta u nas 2075. w Krakowie 2050. 
Akcye Oikos spadły w cenie, początkowo na 
towały 4050, wkońcu 4025. 
Pezety ustaliły się przy kursie 1050. 
Parowozy notowały 1750, 
Tendencya chrwsiejna, usposobienie 
wane. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 
Lwów, 13 lipca. 


Na wczorajszej giełdzie popołudniowe]? ba 
nowałła tendencya zwyżlecwa. Obroty zmiefx 
dne, raz słabsze, raz mocn ejsze. 

Dolary amerykańskie 2950—2100, jedynki 
i dwójk: 2010—2020, dolary kanadyjskie 1700-4- 
1750, jedynki i dwójki 1680—1690," marki nies 
mieckie 27:50—28'00, setki 2700—2710 drobna 
26'80—26 90, leje 29'00—30'00, drobne 29'50—: 
29:60. czeskie korony 28'00—28'50, drobne 28:00 
do 28'10, austryackie tysiączki 2700—2800, setki 
340'00—6550-00, 50-koronówki  51'00— 31:50, 
«0-koronówki 25':50—26'50, 10-koronówki 21:00— 
22'00, franki francuskie 110'00—118'00, funte 
szterlingi 5900--6000, ruble pięciosetki 2'70—+ 
280, setki 500—5'10, 25-rublówki 2:50—2'60, 
10-rubl. 2'00—2'20, reszta drobnych od 1:20— 
1'60, dumskie tysiączki 60'00-—65*00, dumskia 
250 rb. 40'00—45'00, karbowańce 4'00—4'50, 
arywny 10:50—17'00. 


Złoto: 20-kor. 7750—7800, 20-frankówki 
7600—7700, 20- markówki 8000—8100, funty 
szterlingi 8000—8i00, 10-rublówki 8800—9000, 
dolary 1900—1920. 

Srebro: Korony austr. 128—130, floreny 
270—275, ruble 370—380, kopiejki 1 '20—1 "30 
dołary amerykański e 1050—1100, połówki ' 
ćwiartki 950— 980, dolary kanad. 650—700 
drobne 600—620. 


TeZETWOs 


myłką druku. We wczorajszej „Gazecie 
Porannej“ zaszła omyltką w notowamu złotych 
20-koronówek  austryackich. Mianowicie za 
mast 8000—8050, mało być 7000—7050. 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIELDOWA, 
Kraków, 12. lipca. 

Papiery lokacyjne. Transakcye: Polskie Tow. 
handl. I—II em. 1000—1100; Impex 450; Ziele 
| niewsk 8700; Warszawska Ska budow, parowoz. 
1800; Trzebna, Fabryka maszyn I—Ili em. 3000; 
'— | Elektrownia w S'erszy 2150; Trzebinia, Fabryka 
przetworów tłuszcz. 2900—3000; Fabryka perce 
lany Chmielów 4000; T. P. G. 8300-3400; Polska 
— | Nafta 2050—2250. 


Ir. 3920 r < 
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" » „1000 mam mma 
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Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 13. lipca. 

Wczorajszy dzień ną targdch lwowskich 
minął bez amisi Zaznacza się jedynie zmiżka 
cen i to bardzo mała w cenie iarzyn, podczas 
gdy ceny innych artykułów pozostają mezane- 
done, a wiktuałów wciąż rosną. 

Wczoraj płącono za kdo mąki białej pszen 
nej do 200 mk., żytniej 150—160 mk.. za kilo 
ryżu 180 mk. kaszy hreczanej 110—130 mk., 
fiaschi 89 mk., grochu 50 mk., gyysiku kukuru- 
dzianego 130—185 mk., cukru biąłego 800 mk., 
żółtego 450—500 mk. 

Za kilo białego chteba płacono 170—200 
mk., demnego 140—160 mk., zą bocheńeczek 
ciłeba tzw. „te owskiego* 70 mk. za małą 
bułeczkę 10 mk., za większą 20 mk. , 

Wczoraj płaoano za Klo młodych ziemnia 
kłów: 17—20 mk., za litr grochu 45—50 mk., bo 


bu 30---35 mk., porzeczek 60 mk., agrestu 70| 


do 80 mk., podlcjimek do 150 mk., matin 80 mk. 
borówek 40 mk. Za głowkę sałaty płacono 5 
mk. ksiarepy od 2—10 mk. kalaficru cd 20 
do 100 mk., za wiązkę rzadkewki 10 mk. za 
główkę cebuli 5 mk., czosnku 5 mk., ga małą 
wiązkę marchewki 5 mk., pietruszki 5 mk.. 
kdpru 2 mk. za dużą wiązkę marchw 25—40 
mk., buraków 30—40 mk., za jeden ogórek 40 
do 60 mk., za kilo czereśni od 50 do 180 mk., 
wisin od 120---160 mk. 5 

Za kilo starych ziemnieków płacono 18 
mie. cebuli 120 mk., kapusty kSszenej 25 mk. 

Za Kio m ẹsa wieprzewego płaroino cid 260 
do 300 mk., wołowego 180—200 mk., celęcezo 
150—160 mk., słoniny 330—400 mk., kiełbasy: 
450 mk., szynki 500 mk. 

Za jedno jajo płacono 9—10 mk., litr mle- 
ka 35 mk.. kwaśnej śmietany 120 mk., kilo ma- 
sta 450—520 mk., sera 120 mk 
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Morderstwo z zemsty. 
SASIADKA — MORDERCZYNIA. 
Lwów, 13. lipca. 

(D Już przed dwoma tygodniamt domnieśliśrmy 
Łe dnia 28. czewca znaleziono w: Kozielnikach 
twłoki jakiejś zamordowanej kobiety, z potłucza- 
ną głową i zakneblowamemi ustami. Przeprowa- 
dzona natychmiast sekcya zwłok, stwierdziła, że 
zamordowana 
zg”rięła od uderzeń kamieniem i z rąk kobiecych, 
ponieważ jednak n'e zdołano ustalić zaraz identy- 
czności ofiary, śledztwo prowadłone bardzo ener 
.gieznie na jakiś czas utknęło. 

W kilka dni później po przeczytaniu pówyż- 
sze) wiadomości w pismach zgłosiła się w połlcyi 
państwowej jakaś kobietą, sublokatorka niejakiej 
Teodozyj Bukałowej, wdowy: z zawodu handlarki, 
zamieszkałej przy ul. Krótkiej 8, i agnoskowała 
rzeczy 

zamordowanej jako własność Bukałowej, 
oświadczając zarazem, że Bukałowa znikła już od 
kilku dni. Kobieta ta nadto zeznała, że krytyczne- 
go wieczoru, w którym Bukałowa znikła, przyszła 
åo mieszkania zamordowanej Bukałowej, jedna z 
sąsiadek i otworzywszy sobie drzwi kluczem, za- 
brała z mieszkania szereg rzeczy, bedących 

rzekomo jej własuościg. 
Zeznająca widząc 
obcą osobę w mieszkaniu Bukałowej, 
spowodawała sprowadzenie jej na itspekcyę poli- 
cyi, gdzie urzędujący komisarz poleciwszy spro- 


"wagyr 
wadzómej zwrócić przez mig zabrane rzecy, 
puścił ją na wolt stopę, 

Na podstawie tych zeznań, policya państwowa 
skierowała Sledztwo ma właściwe tory, a wywia- 
dowcy policy; państw. Lorch i Jurkiewicz Zaraz 
następnego dnia aresztował: kobietę NN. tę, która 
krytycznego wieczoru otworzyła mieszkanie Bu- 
kałowej i zabrała stamtąd rzeczy. N. N. wzięta w 
krzyżowy ogień pytań, przyznała się do 

popełaleriła morderstwa, 
chisując łe szczegółowo, przyczem podala szereg 
okoliczności i motywów, które są ieszcze przed- 
miotem Śledztwa j dłatego są trzymane w tajem- 
nicy. 

Morderczymi, której nazwiska ze względu n2 
sprawę zataczającą coraz szersze kręgi, nie mo- 
żemy podać, zeznała, 

że morderstwa dokowała z zemsty. 
Dnia 28. czerwca, wybrała się ze swą ofiarą do 
Kozielnik po jagody. W drodze powstała między 
niemi sprzeczka, na tle n ewyjaśnionych dotycl- 
czas nieporozumień i wówczs N. N. 
wrzuciła Bukałową do studni. 

Ponieważ Bukałowa narobiła krzyku, N. N. wycią 
guela ją w wiadrze z powrotem na ziemę i w od- 
ległości kitku kroków od studni, 

biła ja tak dhigo kamieniem, aż ta zmarła, 

Po dokonaniu morderstwa, wróciła do Lwo- 
wą i zabrańnym swej ofierze kluczem otworzyła 
lm'eszkan e zabierając tam rzekomo swoje rzeczy. 

Morderczyni pozostaje na razie wi aresztach 
policyi państwoweł, skąd po wpiaśnienlu į stwier- 
dzeniu szeregu szczegółów będącyci! w związku 
z powyższem morderstwem zostane oddana są- 
dowi. 

Dzięki więc energicznej į pełuej poświęcenia 
cracy urzędu Śledczego pol. państwowej we Lwo- 
we, sprawczyn: han ebnuego mordu dostanie się w 
ręce sprawiedliwości. 


| 


Samobójstwo pzez utop'enie. 


Lwów, 13. I pca. 

(1) Wczoraj donies'ono policyi państwowej, że 
z końcem ubiegłego miesłąca znaleziono w korycie 
Starej Bystrzycy koło mostu w Myk'etyńcach, 
trupa dziewczyny nieznanego nazwiska w w eku 
okało lat 17. Komisya Ssądowo-lekarska. stwier- 
dziła, że nie zachodzi w tym wypadku żaden czyn 
|karygodny ze strony osób drugich, tylko samo- 
| bólstwo.Samobójczyni mała włosy czarne, krót- 
„ko ucięte, ubraną była w różową bluzkę w nieb'e- 
|skie kratki i w sukienkę z koca wojskowego, n'e- 
obuta, a na piersiach miala książkę polską do mo- 
dlitwy - 


| 


Kradzież brylantów na balu. 


Lwów, 13. I pca. 

(1) Przed ktkoma dniam odbył sie w Babicach 
w powiecie Krakowskim bal u ks. Heronima Ra- 
dziw:łła, podczas którego skradziono z pokoju to- 
ałetowego dwie złote broszki, wysadzaneę brylan- 
tami wartości 600.000 marek. Jedna była kształtu 
podłużnego, długości 15 cm., wysadzana 23 bry- 
lantami, druga w formie bratka, wysadzaną na- 
okolo brylantami. Sprawców kradzieży nie zdoła- 
no jeszcze ująć. 


Włamanie w Borysławiu. 


Lwów, 13. l pca. 

(0 W nocy 25 czerwca, dokonano włamania 
do magazynu Akcyjnej Spółki Elektrowni Okrę- 
gowej w Borysławiu, skąd skradziono materyału 
elektro-techn'cznego wartości 300.000 marek. Wy- 
,Wiadewcy policyi państwowej ze Lwowa Pawins 
ti Olszański oraz wywiadowca zę Stryja Kraszew- 
| ski, wykrył i ujeli sprawcę kradz eży. którym był 

elektromonter Bielowieck. Skradziony nateryał 
Fodeniano. a to częściowo we Lwowie. a częścio- 
iwo w Stryju. 


Ujęcie wielkiego paskarza bydłem. 
Kraków, 12. lipca. 


Jedno z pism krakowskich dowiaduje się, że 
krakowskie organa kontrome przytrzymały wozo- 


raj na dworcu kolejowym w Trzebinj wielki team 
sport bydła wywożony do Niemiec na spekułacye. 
Wywozem tem zajmował się many w Krakowie 
handlarz Władysław Żurek, który: niedawno mial 
dochodzenia o wywóz słoniny za granicę. Żurek 
był w porozumieniu z kilku handlarzami zę wschod 
niej Małopolski. Zakupywał wielkie ilości bydła w 
akolicy Lwowa i koło Stryja i wywoził za grani- 
cę. Przed kiikunasbu dniami za pośrednictwem 
swojego wspólnika Ochmana ze Stryja zakupił 
110 sztuk bydła nogatemo za 8,818.000 marek. Po- 
starawszy się we Lwowie © pozwwolemtie na wy- 
wóz do Krakowa do stacyj kolejowej Grzegórzki, 
chcąc oszukać czujność władz, skierował cały 
transport do Wieliczki it stąd mimo braku pozwie 
lenia na dalszy wywóz, transport przesłał da 
Trzebini. Władze w Trzebini zawiadomione o tem 
telefonicznie zawróciły transport do Krakowa. 
Transport konwoiował handlarz hydła Kartage- 
ner, któremu Żurek płacił po 1500 mk. od sztuki. 
W toku śledztwa wyszło ma jaw, że Żurek wy- 
woził całymi transportami bydłó za granicę pod 
pozorem dostawy na Górny Sl | 


Z SALI SĄDOWEJ. 


y sA 


MILIONOWI ZŁODZIEJE PRZED SĄDEM. 


Lwów, 13. lipca. 

Gresująca przez długi czas we Liwowia 
szajka złodz ei, której oflarą padło mnóstw< 
mieszkańców naszego miasta, ponosząc szkok 
de na łączną sumę 

przeszło 8 miliónów mórek, 
ujęta w marcu br. stanęłą wczoraj przed Są: 
dem karnym. 

„Edward Witek. Stanisław Menzel ; Franch 
szek Jach, są ta złodzieje, którzy wszystkich 
tych kradzieży dokonał. W dniu 13. stycznią 
1921 skradli na szkodę Szymona Begieitera bi 
żuteryę, garderobę i bieliznę, łącznej wartości 
170.000 mk. W dwa dni później ną szkode Igna 
cego Zoblą skradh, rolzmalte rzeczy włutości 
150.000 mk. 19. stycznia 1921 zabrali u Maryt 
Jarmułowicz-Łazińskiej rzeczy wartości 106 
tysięcy marek. 2 lutego na szkodę Anny Lehrer 
rzeczy wartości 100.000 mk. oraz 48.000 go- 
tówki, 8 lutega ala szkodę Army Fiick przeć- 
mioty. wartości 250.000 mk. a 14. lutego ra 
szkodę Semena Sapruna na przeszło 400.006 
mik, Ponadto Witek į; Menzel we dwójkę okra- 
dli w dniu 7. października Stanisławów Pacze- 
śn'gwskich na 230.000 mk. 20. października Lu 
dwłka Kitscheina í Murczyńskiego na milion 
marek, zabrawszy im nadto gotówkę 43.006 
mk. W grudniu 1920 zabrali Jvzefie Maskowej 
garderobę wartóści 100.000 mk., 15. grudnia 
Maryi 'Mejerskiej wartości 150.000 mk., 25. 
stycznia u Marka Glanzera zabrali biżuteryę 
wartości 300.000, bieftznę wartości 15.000 i gô 
tówikę 25.000, Pionlaldito 29. styczna ma szkodę 
Klary Gerhand przedmioty wartolśct 100.000. 
Prócz tych wszystkich kradzieży  pomełait 
Menzel jeszcze w dniu 5. grudnia rw towarzy« 
stwie innych "wspólników kradzież u Włółdzi« 
mierza Hanewskiego : Józefą  Grywiecktegó 
wyrządzając im szkodę 550.000 i w. i. 

Za wispółudziął w kradzteży qdpowtadeją 
przed sądem blatn'cy Markus Stelawurzef, A- 
mal'a Kestenbaum, alej Wolerya Pawłówna, 
narzeczona Jacha, Marya Witek ; Anna Mere 
zel, żohy oskamżaniych i Michat Kuc ; Rótzafła 
Kuc. Trybunałowi przewodniczy r. Kassowicz, 
oskiarżą prokurator Sopotnicki, brontą adw. 
K'bitz, dr. Bromberg ; dr. Zarzycki, 

Sala. rozpraw przedstawia niezwykłe ory- 
ginalny widok. Na wszystkich bówiem stołach 
lporozkłałdene ; ponczwieszańne są rzeczy, po- 
chodzące z tych kradzieży, które pólszkokłółwa 
m ha miejsou agnoskują. Rózprawą potrwa Kit 
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